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Z telegram u, który nam wczoraj przesłało 
Biuro ko re i p. z onegdajszego posiedzenia k o m i -  
i j i  n g o  d o  w o j ,  nie m oina było mieć wyobra­
żenia o treśei oświadczeń dr. Dunajewskiego 
w sprawie podatku cukrowniczego, ani też jakie 
wrażeni* one wywarły. Binro to, choć je s t przez 
rząd  utrzym ywane i w budżecie państwowym figu­
ruje, postępuje jednakowoż jak  wróg rządu.

Otóż p. Dunajewski oświadczył, te  przewłoka 
w załatwieniu tej ustawy nie jest winą rządu, ale 
skutkiem  mnóstwa zmian, jak ie  podkomitet w niej 
poczynił, i dla których nowe obrady w m inisterjum  
i nowe rokowania z W ęgram i okazały się konie­
cznem u „Mogę ze stanowiska rządn tylko tyle 
powiedzieć, i i  m am  nadzieję, że do jesieni za- 
wrzsmy dotyczącą umowę z W ęgram i, i że będzie 
można ten  projekt ustawy przedłożyć Badzie pań­
stw a po myśli i w układzie podkom itetu, z m a- 
łem i tylko zmianami. Sądzę nadto, że będzie mo­
żna B adę państwa zwołać przed październikiem , 
abyśm y tę ustawę corychlej w życie wprowadzić 
mogli. Od panów będzie zależało, aby sprawy tej 
w p lssnm  Izby posłów nie przew leczono/

Dr. B itger stanął w ebronie rządn co do za- 
rzntn przewłoki. Na wniosek Meżnika (sprawo­
zdawcy podkom itetu) rozprawę przerwano.

Czesi, od których pochodzą zm iany owe, przez 
kom itet poczynione, są wielce zadowoleni z oświad­
czeń Dunajewskiego. Co do nas, podnieść musimy 
zapowiedź p. m inistra, że Bada państwa jnż przed 
październikiem  będzie zwołaną —  k i e d y ż  z a ­
t e m  z b i o r ą  s i ę  s e j m y ?

D. 10. bm. odbyło się walne Zgromadzenie 
w i ą s h n  w ę g i e r s k i c h  T o w a r z y s t w
j 1 n i e z y c h. Ze względu na rokowania z B u- 
nnią, p r t j j ł t e  rezolucję hr. Em. Andrassego, 
dającą w interesie węgierskiego rolnictwa, „aby 
k państwa zachodnie cłam i obłożyły nasze by- 
o i prodnkta surowe, z naszej także * tronj ró 
lież wysokie cła zaprowadzono co .do tych 
Astw wschodnich, z którem i monarchia ma no- 
a zawTązać trak ta ty  handlow e'. D raga część 
zolncji żąda kontroli, aby te państwa wschodnie 
e przem ycały swego, w A nstro-W ęgrzech wyż­
ami cłami obłożonego bydła i surowych pro- 
ikiow przez owe państwa wschodnie, z którem i 
istro -W ęgry  zostają w stosunku traktatow ym
niżssem i cłam i.

Na to posiedzenie przybył tak ie  p. K o ­
t o w s k i  jako delegat w sprawie gorzelanej 
h- poa.)

Noto. W remia  widzi już królowę na czele W10L 
kiej rusofilskiej partji w Serbii, która wkrótce 
wywróci G araszan ina ; tożsamo Nowosti widzą 
w podróży królowej i w przesileniu gabinetów am 
początek akcji, która doprowadzi do wielkiej woj­
ny wschodniej i do nowego ugrupowania państw 
bałkańskich w dnchn interesów rosyjskich.

Źle już, jak  widać, stoi z polityką rosyjską 
kiedy tak skwapliwie chwyta się spódnicy kobiety 
zazdrośnej, choć ukoronowanej.

Zdaje się, ie  Nordd. AUg. Ztg. zapuściła 
zią w w yjaśn ieiiach  swych co do o k n p a e j  i 
B o i n i i  i H e r c e g o w i n y  dalej, niż to za­
m ierzał ks. kanclerz, gdyż do Pol. Corr., która 
jzk  wiadomo, sta je  się czasami echem rządowych 
•fer berlińskich, piszą co następuje: „Spostrze­
żenie, iż niektóre austrjacko wę ierskie dzienniki 
Upatrywać chciały w artykułach Nordd. AUg. Ztg. 
o przedwstępnej h isto rji okupacji Bośnii i H erce- 
low inT MŚfBdttid lub b©ipośr©diii© m piętuow tniB  
h r. Ju liusza Andrassego lub też węgierskiego 
prezydenta ministrów Tiszy, wywołało tu zdzi­
wienie. Zapatrywanie to je s t mylne, gdyż w a rty ­
kułach owych nic się nie mieści, coby mogło 
uwłaczać zasłużonej powadze wymienionych m ę­
żów stanu. W yłącznym  celem owych publikacyj 
było położenie tam y tem u system atycznem u i ten­
dencyjnemu fałszo ran in  h isto rji, którem u oddaje 
aię pewna ezęść dzienników rosyjskieh, aby wzuie- 
eić nienawiść do N iem iec".

W edłag  Tim eta, odnioeły się R n a n ® ' 1 
i S e r b i a  z p o u f n e m i  p r z e d s t a w i  e- 
u i a m i  d o  r s ą d n  r o s y j s k i e g o ,  z powo­
du zachowania się posłów rosyjskich Chitrowa i 
Pereiaui’ege, a w szczególności znoszenia się ich 
* antidynastyczną epozycją w Bnm nnii i Serbii. 
Tylko przyjaźnym  usługom anstro -w ęg iersk iego  
rsądu należy zawdzięczać, ie  przedstaw ienia te 
nie preybrały ostrzejszego tonu i że na razie ze- 
sta ły  podane w form ie wspólnej noty rządóir ru ­
m uńskiego i serbskiego.

Podróż k r ó l o w e j  s e r b s k i e j  N a t a l i i  
do Ja łty  napawa radością pisma rosyjskie, które 
biorą ją  w związku z przesileniem  gabinetowem.

WOJNA
b ia łe j i c z e rw o n e j róży.

Ustęp z dziejów małego miasta.

(Ciąg dalszy.)
M łedaiei dokonywała wyboru, t l e  uie było 

z8 * d j, be jedn i „wiwat b iała", drudzy „wiwat 
czerwona ró ż a ' krzyczeli.

A pe h*lu?
Radca Błonicki był niekontent, bo przegrał 

dwa „w ś r  y b r i  e “, M alewict posądzał Mięko- 
•zewskisgo, że mn umyślnie źle pomagał, by go 
w s a d  i  i 6 na ośm bez a tu ta ; Miękoszewski był 
zły  niesłychanie, że jego chrzeatnej córki Anielci 
nie uinano jednogłośnie królową, Swiątnicki był 
pewien, że Majrowicz przy pożegnaniu nadeptał 
m n na nagmosek um yślnie, pani Majrowiczowa 

na Adasia, że przetańczywszy ma­
zura z Andzią, potom kotyliona tańczył z Anielką, 
że przy kolacji zawczasu nie wyznaczył jej h o-
f.H r0 W vA i° mi6| ,e a ’ io  Andzi nie okrzyknięto
jedyną królową że Swiątnicka m iała o jedną 
bransoletę więcej aa eobie i piękniejszą suknię. 
3 / r aw lcI ł l * że tańcam i nie kierował.

F? J n L w ai’ Jak zakalec w chlebie. 
W śrój. takich uapoaobień zgrom adzenie wy­

borcze we wtorek nawet się nie zebrało.
Zwykle w sobotę przyjmowali u siebie Swią- 

*ttiecy. Były to sta łe  wieczory n nich przez rek

Klęska co aię zowie pruskich rządów, z całą 
ich oschłą form alistyką i wojskową pikielhaubą, 
grozi na prawdę A l z a c j i  i L o t a r y n g i i .  
Harnb. Nachr. dowiadują się, że jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji rajchstagn wniesie rząd projekt do 
prawa, wedle którego miasta, liczące więcej niż
10.000 mieszkańców, otrzymać mają mianowanych 
przez rząd z poza grona rady m iejskiej burm i­
strzów t. z. Bcrufsburgermeister, czyli poprostn 
policyjnych urzędników. W  dalszym ciągu nastąpi 
także przedłożenie ustawy, zm ieniającej dotych­
czasowa urządzenia gminne w Alzacji i Lotaryngii 
na modłę urzędów gminnych w prowincjach nad- 
reńskich.

Lantem e  donosi, że francuski m inister woj­
ny robił niedawno próbę celem przekonania się, 
esy na k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  w r a z i e  m o ­
b i l i z a c j i ,  może się odbyć wszystko w porząd­
ku. Otóż skoncentrował on w Soissons 3784 ludzi 
i 580 koni. Żołnierze dostali wieczerzę, składają­
cą się z chleba, kawy i wódki, koniom dano tylko 
wodę. W szystko to trw ało godzinę. Osądzono, że 
próba powiodła się zupełnie. Obecni byli: jenera ł 
Lewal i urzędnicy francuskiej kolei Północnej. 
Rzeczony dziennik donosi dalej, ie  przed ośmin 
dniam i zjaw ił się m inister wojny nagle na kolei 
W schodniej i Północnej i kazał zestawić pociągi 

W  dwóch godzinach stanął pociąg w
pogotowiu ze wszystkiemi przyrządam i do ładowa­
nia. Lanterne  kończy swoje sprawozdanie następn- 
jącem i słow y: Co się tyczy kolei żelaznych, jako 
też innych środków obrony, możemy naszym współ­
obywatelom powiedzieć: M iejcie zaufanie!

Niektóre dzienniki paryskie twierdzą, żę w t 
Francji zanosi się na k r y z y s  m i n i s t e r j a l -  
n ą, Rśpubligue franęaise  mniema, że dyskusja 
nad ustaw am i wojskoweusi Bonlangera byłaby dziś 
nie na m iejscu ; ustawy te bowiem burzą całą 
organizację wojskową, czego według dzisiejszego 
stanu rseezy iyesyć sobie nie należy. Organ eks- 
dyktatoreki przemawia więe aa odroczeniem przed­
łożenia, co zresztą proponoje także i komisja b u ­
dżetowa.

Co do s p r a w y  a f g a ń s k i e j  panować 
ma w kem petentnycb sferach Berlina przekonanie, 
że Anglia bezwarunkowo angażować się nie bę­
dzie, lecz przeciwnie chętnie powita wypadki, 
które pozwolą jej zrzec się nciążliwego protekto- 
ratn . Eosja przeto zaanektuje cały lewy brzeg 
Oiusu, bez oporn nawet ze strony em ira. Przebieg 
kom isji granicznej angielsko-rosyjskiej je s t for­
malnością, prowadzoną dalej dla przyzwoitości, za­
nim opinia pnbliozna w A nglii oswoi się z tern, 
że obrona Indyj może i powinna być prowadzoną 
bezpiecznie tylko na ufortyfikowanych granicach 
Indyj, a ze sąsiedztwem Rosji należy się pogodzić. 
Czy Rosja wprost z Indjam i gąsiadnje, czy pośre­
dnio — to wszystko je d n o ; owszem mniej kłopo­
tów będzie m iała Anglia, jak  się pozbędzie pupi­
lów niepewnych.

S p ra w a  bułgarska,
Mnożą się fakta i głosy dzienników, z któ­

rych należy wnosić, że sprawa bnłgarska wypły­
nie znown na porządek dzienny i że zbliża się 
chwila, w której Rosja będzie musiała wyjść ze 
sw ej w tym  względzie bierności. W B erlinie m y­
ślą dziś więcej niż kiedykolwiek o wywarcin dy­
plomatycznego nacisku na załatw ienie te j  wiecznie 
drażniącej kwestji, o czem zdaje się świadczyć 
konferencja jeH. K anlbarsa z Biomarkiem, a w sa­
mej Bułgarji są już koła rządowe i ludność prze­
sycone tym niepewnym stanem  tymczasowości, 
który całe życie publicine i ruch ekonomiczny 
paraliżuje.

Półurzędowa P retst p isze : „W edle relacji,
którą utrzym ujem y z Sofii, trw ają tam  bezustan

cały, a raz w roku odbywał się balik. Tej so­
boty przyszła kolej na ów balik i dlatego poza- 
praszali całą inteligencję, a do Majrowiczów oboje 
wybrali się z zaprosinami.

Na nieszczęście w sobotę wypadały im ie­
niny młodszej córki Majrowiczów, o czem nikt 
nie wiedział i n ik t się z tern nie liczył, bo m i­
lu tk ie dziewczątko dopiero czternaście ła t miało. 
N ieste ty ! owe im ieniny rozpaliły straszną wojnę 
białej i czerwonej róży.

— To im pertynencja — zwierzyła się pani 
Majrowiczowa przed panią Grosicką — żeby urzą­
dzić bal n siebie w imieniny naszej córki i do 
tego nas zapraszać. Ż arty  godne pani Swiątnickiej. 
Ani moje urodzenie, ani wychowanie, nie pozwo­
liłyby mi na coś podobnego.

—  Zapewne nie wiedzieli o tem  Swiątniccy, 
nie spodziewali się, ie  państwo tak  solennie p ra­
gniecie obchodzić im ieniny córeczki.

— Niech ich pani nie broni. W iem  dobrze, 
dlaczego to uczynili. Chodziło o to, aby panna 
Aniela bez przeszkody mogła królować. Otóż i 
nasza Andzia nie potrzebuje z nikim  się dzielić. 
Liczymy na naszych łaskawych przyjaciół na so­
botę, a szczególniej polecamy się pam ięci państwa.

Powóz Majrowiczów krążył po całem mieście. 
To on, to ona jeździli z zaproszeniam i na sobotę. 
Zakotłowało się w m ieście. Jedni brali za złe 
Swiątnickim, że wiedząc o imieninach u M ajro­
wiczów, na ten dzień balik nrządzają, drndzy gnie­
wali się na Majrowiczów, że psują harm onję, ro­
zrywają towarzystwo.

Malewicz i Miękoszewski om ijali się wzajem 
na ulicy, a gdy się gdzieś zeszli przypadkiem ,

nie ustna i pisemne agitacje emisarjnszów rosyj­
skich. Chociaż agitacje te nie odniosły żadnego 
skutku, przecież inteligentna i polityczaie wy­
kształcona część ludności ma ich już dosyć, i z 
wieln stron doradzają rejencji, ażeby, korzystając 
z najbliższego sobrania, przystąpiła do proklam o­
wania zupełnej niepodległości Bnłgarji. Myśl ta, 
zdaniem naszego sprawozdawcy, zysknje coraz 
więcej zwolenników tak, że rejencji nie pozostanie 
nic innego jak  pójść za prądem opinii. Obrońcy 
tej myśli tw ierdzą, że Fortę będzie m oina dla 
niej pozyskać, i że ze strony Rosji w dzisiejszem 
położeniu politycznem nie ma się co zbrojnej in­
terw encji obawiać."

Gdy trzyletn i m andat deputowanych do m a­
łego sobrania kończy się z końcem b. m. wedle 
st. stylu, przystąpi rząd wkrótce do rozpisania 
nowych wyborów.

Austrjacka ankieta gorzelana.
Na pierwszem posiedzeuin ankiety z d. 5. 

bm., rozbierano najpierw  kwestję wydatności go­
rzelń panszalowanych tj. rolniczych. Reprezentanci 
galicyjscy oświadczyli, ie  w g*L gorzelniach kar­
tofle wydają 88/4 stopni hektol. na hekto litr prze­
strzen i ferm entacyjnej, —  reprezentanci czeskich 
gorzelń roi., ie  9 do 10 stopni hektol. na hekto­
litr  przestrzeni zacierowej. Według reprezentan­
tów gorzelń fabrycznych, wydatek gerzelń roln. 
wynosi przeszło 12 do 143/ | 0 s*' na h 0kto litr 
przestrzeni zacierowej, a rzeczywiście płacony wy­
datek zaledwo 4  do 5 centów od stopnia hektol. 
wynosi. Z innej strony podnoszono, że gorzelnie 
kartoflane 11 do 12 st. h . wydają. Komisarz rzą­
dowy Pokorny wykazywał, ie gorzelnie panszalo- 
wane do 50 hektol., 12 s t. b- hek to litr zacieru 
wydają. Co do gorzelń burakowych obliczano wy- 
datność to na 6 do 10, to na 16 fi0 19 stopni 
hektol.

Co do wydatności gorzelń, produktowy poda­
tek płaoąeych, obliczano ją  n* 92, a w niektórych 
na 93 do 95 prc., w gorzelniach drożdżowych
najwyżej na 90 prc. Co do kosztów jednego he­
k to litra  absolutnego alkoholu w gorzelniach kar­
toflanych, obliczali je  eo do gorzelń pauszalowa- 
nych reprezentanci galicyjscy na 25 złr. 40 cnt., 
czescy na 24 do 27 złr., a co do gorzelń produ­
ktowy podatek płacących ns 27 złr. 38 cnt., na 
Bukowinie na 28 złr. Zdaniem reprezentantów
gorzelń fabrycznych, koszta wyrobu w gorzelniach 
roln. nie eą wyższe nad 23 ftłr. 41 cnt. W  go­
rzelniach melasowych mają koszta wynosić według 
jednych 27 złr. do 28 złr. 74 cnt., ned łng  innych
zaś 4 złr. 63 cnt., nie licząc kosztów melasy i
podatku. W  gorzelniach burakowych liczono to 
22 złr. 66 c n t , to 25 do 30 i ł r .  W gorzelniach 
knkurudzianych panszalowanych mają koszta wy­
robu wynosić 26 złr. 60 cnt., w produktowych 
27 złr.

D. 6. bm. wyrazili najpierw wszyscy człon­
kowie m inistrow i D u n a jeck iem u  podziękowanie 
za to, że się stanowczo oświadczył przeciw mono­
polowi, który byłby ruiną gorzelnictwa i wszyst­
kiego, co z niem w zw iązku zostaje.

Rzeczoznawcy z Galicji i Bukowiny oświad­
czyli się przeciw podnoszeniu podatku a za za­
trzym aniem  dotychczasowego systemn podatko­
wego — przeważnie dlatego, że są do niego przy­
zwyczajeni, a wszelki# zmiany systemn podatko­
wego zagrażałyby ze względu na nieodzowne ko­
szta upadkiem gorzelnictwu z powodn sm utnych 
stosunków ekonomicznych, w jakich się znajdują 
ziemianie. Zmianę systemn dotychczasowego i za­
prowadzenie podatkn konsnmcyjnego przyjmowano 
tylko z zastrzeżeniem, aby gorzelnictwu w Galicji 
przyznać znaczne ulgi, tudzież propinacji.

Reprezentanci gorzelń rolniczych z innych 
krajów oświadczyli, że wobec braku gotówki i in­
teligentnych kierowników gorzelnianych, gorzelnie 
te nie mogłyby w razie zmiany system u podatko­
wego, zwłaszcza na przymusowy produktowy, wy­
trzym ać konkurencji z gorzelniami fabrycznemi 
i poszłyby w rninę. Ostateczni# w razie zmiany 
systemu, należałoby cały podatek przelać na kon­
sumentów i przyznać ulgi gorzelniom rolniczym.

Reprezentanci gorzelń fabrycznych oświad­
czali się z& obowiązkowym podatkiem  produkto­
wym dla wszelkich gorzelń.

Jah u  (z Czech), wskazując na wniesiony w 
rajchstagn niem ieckim  projekt ustawy, radsił wy­
czekać jego losu.

odskakiwali od siebie, jak  roztrącone kule bilar

—  Sławku 1 radź, co tn  począć — mówi do 
mnie zrozpaczony Jn lek , złapawszy mnie w mie­
ście. — Jeżeli pójdę do Majrowiczów, św iątniccy 
się pogniewają, znienawidzą, a przecież jestem  ich 
bliskim  kuzynem. Ciotka nie wybaczy mi tego
nigdy. Jeżeli będę u wujostwa, co mi jnż samo 
kuzynostwo nakazuje, Majrowicze nie przyjm ą już 
nigdy u siebie i...

—  Andzi nie będziesz widywał.
— T ak, tak . A to rozpacz prawdziwa.
— Oj 1 rozpacz, mój drogi, rozpacz prawdzi­

wa, bo nie ma na to rady, chyba w sobotę pod­
palić m iasto.

— Ty zawsze żartujesz.
— Jeżeli ci się to nie podoba, to chyba wy­

zwać na pojedynek i Majrowicza i Swiątnickiego
i obu pokiereszować.

—  O czem tak  panowie rozpraw iacie? —
odezwał się głos jak iś  za nami.

— A, pan M ichał I Zkądże pan do nas
przybywa ?

—  W racam  z Małej Azji.
—  E j ?
— Isto tnie.
—  A cóż pan tam  robiłeś ?
— Polowałem.
—  Miła zabawa. A  teraz ?
—  Ze dwa tygodnie tn zabawię dla ukoń­

czenia interesów i odświeżenia daw nych znajo­
mości.

—  W samą porę. Mamy bal o Ś w id n ick ich , 
m im v bal n Mairnwiczów. a oba w sobole.

N azajutrz d. 7. przem awiał W ertheim er za 
podatkiem  konsnmcyjnym, ale aby nałożyć go tylko 
ua ten spirytus, który bywa używany na wódkę 
i likiery, przeznaczony zaś na cele przemysłowe 
powinien być wolny od podatkn konsnmcyjnego. 
Najpierw trzeba znać wysokość podatkn konsum- 
cyjnego. Gdyby stnpa podatkowa była zbyt wy­
soką, wówczas możnaby go ty lko stopniowo wpro­
wadzać z rokn na rok. Gminne dodatki do tego 
podatkn musiałyby być ograniczone, a defraudacje 
podatkn karane nawet więzieniem. Podatek kon- 
snmcyjny należałoby odbierać u producenta przy 
wyjściu spirytusu ze składu gorzelnianego, bo 
nietylko spirytus rafinowany, ale i surowy bywa 
używany nra wódkę, s picie kotłówki, trącącej nie- 
dogonem, nie je s t  wcale wzbronione.

St&rowiejski uznaje jak  i inni podatek kon- 
sumcyjny w zasadzie za słuszny, ale ponieważ 
nie ma żadnego dotyczącego wniosku, dlatego nie 
można wydać o nim opinii. W  razie zaprowadze­
nia podatku konsumcyjnego m usiałoby się zinde- 
muizować prawo propinacyjne w Galicji i Bu­
kowinie i gorzelniom rolniczym dać 50•/<, opustn.

P . Polanowski oświadczył się absolutnie 
przeciw podatkowi konsnmcyjnemu, a zapropono­
wał pierwszy z reprezentantów  gorzelń rolniczych 
podniesienie podatkn w granicach obecnego sy­
stemn. Za nim poszedł p. Baczewski ze Lwowa.

Również przeciw podatkowi konsamcyjnemn 
oświadczył się rep rezen tan t gorzelni fabrycznych 
M authner, ale zażądał obowiązkowego podatku 
produktowego ta k ie  w gorzelniach rolniczych.

P.  ̂ Jahn z P rag i bronił twierdzenia, że 
podniesienie podatkn w gorzelniach rolniczych jest 
niemożebne bez narażenia ich na npadek, że da­
lej opłacanie podatku produktowego nie da się ró­
wnież pogodzić z ich egzystencją. Tak samo je s t 
na W ęgrzech. Dochód erarjalny od spirytusu da 
się osiągnąć jedynie przez zaprowadzenie podatku 
konsumcyjnego. W reszcie w im ienin gorzelń ro l­
niczych, reprezentowanych w ankiecie, a leżących 
w Czechach na Morawie, Szląsku, w K aryn tji i 
na Bnkowinie, oświadczył p. J a h n :  „W  razie, 
gdyby dotychczasowy system pauizalowy dla go­
rzelń rolniczych do 50 hektol. zaciern, a to bez 
podwyższenia podatkn, utrzym ać się nie dał, je ­
steśm y w zasadzie za zaprowadzeniem podatku 
konsnmcyjnego, ale pod warunkiem , aby podatek 
ten był rzeczywiście z producenta na konsumenta 
przelany, tudzież gorzelniom rolniczym dotychcza­
sowe ulgi zachowane były; wreszcie oświadczamy 
się za nwolnieniem od podatku wszelkiego spiry- 
tusn, użytego do celów techniczno-fabrycznych i 
do wyrabiania octn.u

Przystąpiono do głosowania.
P rzy  py tau ii 1) co do zmiany dotychczaso­

wych stosunków wszyscy rzeczoznawcy oświadczy­
li się za zm ianą, z wyjątkiem p. S t a r o w i e y ­
s k i  e g o .

Przy 2) wszyscy rzeczoznawcy, z w yjątkiem
dwóch, oświadczyli się przeciw podniesieniu poda­
tku i zmianom w obrębie dotychczasowego syste­
mu ; za podniesieniem podatkn wśród obecnych 
stosnnków oświadczyli się tylko pp. Polanowski i 
Baczewski.

Przy 3) za bezwarnnkowem i powszechnem 
zaprowadzeniem podatkn produktowego z p&usza- 
lowraną zawartością alkoholu i z przyznaniem  go­
rzelniom rolniczym  nlg odpowiednich oświadczyło 
się tylko trzech rzeczoznawców (M authner, Bro- 
sche i H ingler), wszyscy inni przeciw.

Przy 4) ca zaprowadzeniem podatku koneum- 
cyjnego wszyscy reprezentanci gorzelń rolniczych; 
p. Starow iejski głosował również za tem, jednak  
z zastrzeżeniem , iż zgadza się na tę zmianę tylko 
w zasadzie, bo dotąd nie ma jeszcze szczegółowe­
go projektn, i jeżeli pronin&cja będzie uwzględnio­
ną a gorzelnie rolnicze 50 prc. opustu otrzym ają.

W rozprawie szczegółowej, która się bezpo­
średnio potem rozpoczęła, zastanawiano się naj­
pierw nad pytaniem : co je s t  gorzelnia ro ln icza? 
W taj m ierze żądał p. P o l a n o w s k i ,  aby jako 
określenie pojęcia gorzelni rolniczej przyjąć to, co 
przyjęto w Niem czech w przedłożonym właśnie 
projekcie do ustawy o podatku od spirytusu. W e­
dług tego określenia za gorzelnie rolnicze uważa 
się te , w których w szelką brahę zużywa się we 
własnem gospodarstwie, a cały nawóz na własnych 
gruntach. Po niejakiej dyskusji zgodzono się na 
to oskreślenie.

N astępnie na żądanie przewodniczącego za­
stanawiano się nad ułożeniem granicy wymiarów 
gorzelni rolniczej. Rzeczoznawca Jah n  postawił 
wniosek, aby za ostateczną granicę wym iaru po­
stanowić 7 hektl. absolutnego alkoholn na dobę.

— Tem lepiej, można bawić się na obu.
—  J a k to  P
— I  tu  i tam .
—  Naucz nas pan tej sztnki.
—  W szakże to wcale nie trudne, ale na to 

mamy dość czasu jeszcze, a teraz uścisnę wasze 
ręce i ncieknę uporządkować się w mieszkaniu i 
odpocząć.

Pożegnał się z nam i i odszedł, a w nas 
wstąpił promień nadziei, że pan M ichał jakoś 
wybawi całe miasto z kłonotu. Piękny to był 
mężczyzna, elegancki, w ykształcony, z najlepszem 
wychowaniem. Bnrza polityczna wyrzneiła go z 
Litwy na ląd galicyjski, knpił tu  sobie o pól m ili 
od m iasta m ająteczek, zaznajom ił się z całą oko­
licą 1 z m ia s tem ; wszędzie łubiany, zapraszany, 
rozrywany, udzielał się wszystkim i był łączni­
kiem  m iasta z okolicą. Przed kilkoma m iesiąca­
mi w yjechał, nie mówiąc dokąd, aż teraz znowu 
się zjawił. Dziwił mnie i wyjazd jego nagły i 
powrót niespodziewany i postanowienie m ieszkania 
w mieście przez dwa tygodnie, gdy m iał dom o 
pół m ili. Ale zapomniało się o dziwowanin cu­
dzym sprawom, bo sobota się zbliżała.

W e czwartek zaszedłem na pocztę, a tu
scena niebywała. ,

— Mój panie — woła Majrowicz do pana
A gapita, ekspedjenta pocztowego co to znaczy? 
P aczka naruszona, sznurek rozcięty. Co to za po­
rządek ? 01  ja  wiem co to je s t l  Wniosę skargę
do dyrekcji.

  Ależ zapewniam pana dobrodzieja, ie  ta ­
ką odebraliśm y z am bulansu. Paczka źle zbita, 
sznurki cienkie przetarły  się o drzewo...

Inni żądali znacznie mniejszego wymiaru, ostate­
cznie przy głosowaniu oświadczyli się za tą  gra­
nicą m aksym alną wszyscy rzeczoznawcy, z wyją­
tkiem  trzech wyżej wspomnianych, reprezentują­
cych gorzelnie fabryczne.

Co do trw ania kam panii w gorzelniach rol­
niczych wszyscy oświadczyli się za dotychczaso­
wym przepisem tj. za 8 miesiącami.

Na wypadek zaprowadzenia podatkn kon­
snmcyjnego żądał następnie K rnis pewnych nlg 
dla gorzelń rolniczych, a mianowicie 1 złr. dla 
produkujących 7 hektl. absolutnego alkoholn, 2 
złr. dla produkujących 4  h e k t l ,  3 z lr. dla produ­
kujących 2 hektl. opustu podatkowego od hektl. 
alkoholn. W uiosek ten ostatecznie został przyjęty 
przez rzeczoznawców z w yjątkiem  trzech repre­
zentantów gorzelń fabrycznych.

O ostatniem  posiedzeniu ankiety  z d. 8. bm. 
donosi wiedeński korespondent R eform y  pod d. 
9. b m . :

A nkieta gorzelniaua ukończyła wczoraj swoje 
narady. Ostateczny rezu lta t narad i uchwał mo­
żna sformułować w ten snosób, że przeważająca 
większość wezwanych rzeczoznawuów oświadczyła 
się stanowczo przeciw poduoizeniu podatkn w 
granicach obowiązującej ustawy podatkowej, a jako 
■ajodpowiedniejszy środek podwyższenia dochodów 
skarbowych wskazała zaprowadzenie podatku kon- 
sumcyjnego.

Na wezorajszem posiedzeniu powrócono je ­
szcze raz do dyskusji nad określeniem  pojęcia, co 
rozumieć należy przez gorzelnię rolniczą, bo n ie­
którzy rzeczoznawcy zwrócili na to uwagę, że o- 
kreślenie, zapożyczone z projektowanej ustawy nie­
m ieckiej, nie da się w znpełneści zastósować do 
stosunków austrjackich. W reszcie zgodzono się na 
to, aby dotychczasowe określenie połączyć z no- 
wem niemieckiem.

Przy  rozbiorze innych pytań kw estjonarza 
jedynie pytanie o p r e m i i  e k s p o r t o w e j  wy­
wołało dłuższą rozprawę, przy czem oczywiście 
jeszcze wyraźniej uwydatniła się różnica interesów 
i dążności między gorzelniam i rolniczem i a fabry­
cznemi, bo roprezentauci gorzelń pierwszej kate- 
gorji sprzeciw iali się przyznawaniu prem ii eks­
portowej, czego znown reprezentanci drugiej kate- 
gorji dom agali się koniecznie.

W reszcie ukończono naradę, a przewodniczą­
cy, szef sekcyjny B aum gartner, podziękował człon­
kom ankiety w im ienin rządu za trndy. Matc-rjał 
zebrany z obrad ankiety, będzie teraz przedm io­
tem  narad kom isji m iu isterja lnej, a następnie 
konferencji delegatów obu rządów. Być może, że 
w nie jednej sprawie będą jeszcze wezwani rze­
czoznawcy prawdopodobnie z obu połów m onar­
chii na wspólną konferencję.

Na ostateczną decyzję rządn jednego i d ru­
giego przy nkładanin projektn do nstaw jedno­
brzmiących, wywrze bez wątpienia nie mało wpły­
wu ustawa n iem iecka, której projekt obecnie 
przedłożono do nchwały. N ie o kodyfikację tu  bę­
dzie chodzić, lecz głównie o to, jak i wpływ na 
handel zagrauiczny może wywrzeć nowa ustaw a 
niemiecka, zwłaszcza że równocześnie zaprojekto­
wano tam  bardzo znaczne podniesienie dotychcza­
sowego cła od prodnktu zagranicznego.

Na wezorajszem walnem żebranin Związku 
węgierskich Towarzystw rolniczych odczytał p rz e ­
wodniczący hr. Desewffy wśród nieustających o- 
krzyków : „Eljen i “ pismo krakowskiego Towarzy- 
stwa rolniczego, — a następnie w tokn dyskusji 
nad kw estją, jak i wpływ będzie m iała reform a 
podatku wódczanego na wykupno regału propina- 
eyjnego, wezwał delegowanego z Krakowa p. W ło­
dzim ierza Kozłowskiego, do objawienia dotyczą­
cych życzeń.

P. Kozłowski zaznacza historyczne sym patje 
Polaków dla W ęgrów, i wylnszcza obszernie potrze­
bę wspólnego postępowania gorzelników rolniczych 
przeciw podatkowym planom rządów. Gorzelnicy 
fabryczni um ieją się sprytnie wymknąć od cięża­
rów i chąc zwalić je  na barki rolników. P rzedsta­
wia opłakane położenie gorzelnictwa galicyjskie­
go, podnosi groźne dla rolnictwa podwyższonia 
podatków, wykazuje niestosowność dla rolnictwa 
niemieckiego projektu wódczanego, i wznosząc go­
rące życzenia pomyślności W ęgier, stawia wniosek:

„W alne Zgrom adzenie nchw ala:
1) Wzywa się kom itet wykonawczy, aby co 

do oddziaływania ewentualnej zmiany ustawy o 
podatku gorzel&nym ua rolnictwo i na regał pro- 
pinacyjny bądź od siebie, bądź drogą komisji, 
opinię wydał, kwestjonarjusze, ankietom  wiedeń-

—  Nie, panie, nie. Szkoda czasu na takie 
wykręty. To inna sprawa. Chciano się tn przy­
służyć komuś i pokazać, co też tam  w tej paczce.

—  Panie dobrodzieju, takie posądzenie jest 
obrazą urzędu i...

— I, i, i co? h ę ?  Nie posądzam, nie, ale 
ce wiem, to wiem. K asper, bierz paczkę.

Zasapany wyszedł Majrowicz, a zobaczywszy 
m nie, łapie pod ram ię i w oła:

—  W yobraź sobie, co to za porządek! Pani 
pocztmistrzowa, serdeczna przyjaciółka Swiątni- 
ckich, rozbiła mi paczkę z cukrami od Kosteckie­
go ze Lwowa, żeby Swiątnickiej ;■ okazać, co spro­
wadzamy.

— Ależ to być nie może !
— Może, może i tak jest. Już mnie pan nie 

przekonasz. Liczymy na pana, na pańską przyjaźń, 
polecamy się pamięci. Czeka naszych gości wielka 
niespodzianka, ale nie powiem.

—  Do w idzenia!
— Do widzenia drogi, kochany, zacny panie.
Opowiadał mi potem Julek, że straszne rze­

czy działy się znown u Czechickiego. Parobek 
z handlu kochał się w pokojówce Majrowiczów i 
z miłości w stąpił do niej no drodze, niosąc wino 
do Swiątnickich. Podobno M ajrowicz tym  sposobem 
dowiedział się, jakie wino Sw iątnicki zamówił i 
dlatego odm ienił swoje na lepsze, a gdzieś tam  
komuś miał powiedzieć, że Swiątnicki na barszczyk 
winny zaprasza w sobotę. P o -j pały się wyrzuty 
na Czechickiego, a skrupiło na biednym parobku.

(C. d. n.)
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skiej i pesztańskiej przedłożone, ze stanow iska 
rolniczego zbadał i zdał spra wę, tudzież, aby roz­
ważył, ażaliby można wspólnie postępować z kra- 
kowskiem Towarzystwem  rolniczem :

2) wzywa się kom itet wykonawczy, aby o- 
becnie albo w stosownej porze tak  n W ys. rządn 
ja k  i n władzy prawodawczej przeciw ewentual- 
nemn poszkodowanin rolnictw a i praw a propinacji 
zaprotestow ał*.

D la zadośćuczynienia regulam inowi, który 
tylko członkom Związku wnioski stawiać pozwala, 
staw ia p. H arkanyi wniosek Kozłowsk;ego jako 
swój, poczem go na wniosek br. Aleks. K arolego 
bez dyskusji kom itetow i wykonawczemu p rze ­
kazano.

Z Rady państwa.
W ie d e ń  d. 11. m aja. Z Izby posłów. Przy 

poz. budżetowej „A ustrjackie muzeum przem ysło­
we* żąda Lueger upaństwowienia tego m nzenm , 
gdyż wysoką państwową subwencję (40.000 z łr ) 
pożerają w znaeznej części wygórowane pensje 
trzech dyrektorów (po 5.500 złr.) Przeciw Lnege- 
rowt wystąpili W rabetz, M atescbko i E xner, po- 
czem ty tu ł ten przyjęto bez zmiany.

P rzy  ty tu le  , statystyczna kom isja cen tra l­
na* żąda Fuss dokładniejszego prowadzenia s ta ty ­
styki i podniesienia nanki tego przedm iotn w u- 
n iw ersytetach. Siegl domaga się prowadzenia sta­
tystyk i roluiczej.

Przy ty tnie „sztnk& i cele archeologiczne* 
podnosi Pollak znaczenie rodziny Auerspergów w 
dziejach K rainy, oraz zasługi Antoniego Auers- 
perga (poety niem ieckiego Anastazego Griina) 
około Krainy i proponnje, aby wezwać rząd, iżby 
na koszt państwa patrjocie austrjackiem u i poecie 
Anerspergowi postawiony został godny pomnik w 
Łnblanie, jego ojczystem  mieście. (W niosek ten  
został poparty). Powyższy ty tn i przyjęto.

Z dalszego posiedzenia otrzym aliśm y nastę ­
pujący te legram  :

Przy tytule .w y d atk i fnndnszu religijnego" 
podnosi Pichler, że * duchowieństwo w Czechach 
północnych nie popiera dążeń ludności niem ie- 
ckiej.

Pscheider wykazuje, ie  nowy sposób obli­
czania kongruw krzywdzi wielu duchownych. Mi­
n iste r Gantsch oświadcza, że celem nowego ob li­
czenia kongruy jest jedność w poborach, i je s t 
ono całkiem  uraw ne. Jeżeli jedni duchowni na tern 
co stracili, to inni znown zyskali, a wyrównanie 
zostało z pewnością dopięte (oklaski). P. K o p y- 
c i ń s k i  wezwał rząd do podniesienia plac pro­
fesorów teologii. Przem aw iało jeszcze k liku po­
słów, poczem ty tu ł ten przyjęto z dodatkiem  re- 
solncji co do podwyższenia dochodów stanisławow­
skiego biskupa. Przyjęto też ty tn ły  11., 12. . 13. 
bez zmiany.

Na wieczornem posiedzeniu, przy rozprawie 
nad ty tu łem  „szkoły główne" przem awia Lnzzatto 
za założeniem wszechnicy włoskiej w Tryeście.

Pscheider skarży się na liberalną, an tikato - 
'iek ą  naukę w uniw ersytetach i prosi rząd o za- 

.dzenie te m n ; kościół nie może nigdy zrzec sie 
vego prawa wpływania na szkoły.

M enger gani dążność pc wstrzym ywania na- 
ływu dc uniwersytetów, uważa nsunięcie dwo- 
tości szkoły średniej za pożądane, podnosi spra- 

•ę szkół średnich i naukę języków słowiańskich 
r szkołach niem ieckich, rozbiera rozm aite pożą- 
lans reform y na w ydziałach m edycznych i pra- 
rniczych i żąda podniesienia dotacji uniw ersyte- 
6w we W iedniu i Gracu. P rezydent Sm olka 

wzywa M engera do porządku za ubolewanie, że 
niem iecki Ind w A nstrji je s t przez swoich książąt 
kościoła opuszczonym w dobie walk najcięższych.

M inister Gantsch oświadcza, że celem za­
mierzonego przez m in ister'um  oświaty środka je s t 
wprawdzie zapobieżenie zbytniem u przepełnieniu 
zakładów naukowych, ale zgoła nie utrudnianie stu- 
djów. Co do gimnazjów, je s t znaczna różnica w me­
todzie uczenia języków starożytnyoh a nowocze­
snych. Co do stndjów prawniczych, adm inistracja 
oświaty zgadza się z wieloma życzeniami Men­
gera . Stosunki na w iedeńst.m  wydziale m edy­
cznym nie są nędzne, ale dość fatalne. W szelako 
choćby państwo postarało Si s o ubikacje dla 2.600 
słuchaczy, zawsze jeszcze braknie profesorów. 
A dm inistracja oświaty chce działać nistylko nega­
tyw nie, ale i pozytywnie, koniecznem jednak  bę­
dzie zaprowadzić ograniczenia. Rząd przeprowadzi 
reform y z uwzględnieniem nanki i znaczenia uni­
w ersytetów . (Oklaski z prawicy).

Jeneralny  mówca opozycji Beer, oświadcza 
się przeciw przeniesienin nauk przyrodniczych do 
wyższego gim nazjum , tudzież przeciw rozszerzeniu 
gimnazjów na 9 lat, doradza ostrożności w refor­
mowaniu wydziału prawniczego, którego zalety 
w Niemczech dopiero osiągnąć nsiłu ją, i żąda za­
chowania dobrze zasłużonej sławy wiedeńskiego 
wydziału medycznego. Poczem tytuł ten przyjęto.

Schónerer interpeluje z powodu wytoczenia 
śledztwa dyscynlinarnego przeciw tym  słuchaczom 
wszechnicy wiedeńskiej, którzy wiadomy lis t ansi- 
Bemicki do Tom aszczuka wystosowali.

Podatek od wódki
w parlamenoie niemieokim.

Rozprawy w rajchstagn berlińskim  nad po­
datkiem  od wódki p łyną szerokiem korytem Jnż 
onegdaj spodziewano się mowy ks. Bism arka, 
w ięc galerje  były nabite. M inister Scholz, re p re ­
zentanci Bawarji i W irtem bergu przem awiali za 
u s ta * ą . Toż samo popierał j ą ' wolnokonserwaty- 
wny poseł G a m p ,  który zarzucał wolnoinyślnym. 
że sprzeciw iają się pośrednim podatkom państwa, 
podczas gdy biorą w obronę m iejskie podatki 
konsum cyjne, dodatki od konsumeji gaza, uciążli­
wy podatek od pomieszkań i td. W ogóle rozwi­
n ą ł G am " program , w którym  reflektuje także 
nad podatek od wina i przekształcenie podatku od 
piwa.

Członek centrum  S p a h n  oświadczył się i 
przeciw wysokości proponowanego podatku i prze­
ciw systemowi gradacji w podatkn konsumcyjuym, 
pochwala natom iast projektowaną przez rząd re ­
formę podatku od naczyń zacierowych, gdyż ta 
wypadnie na korzyść małych gorzeln i rolniczych. 
W ogóle nważa Spahn przedłożenie rządowe za 
dobrą podstawę do dalszych obrad.

O e c h e l h a u s e r  z stronnictw a narodowo- 
libsralnego  oświadczał się im ieniem  tegoż za prze­
wodnią m yślą projaktn. Ograniczenie kensuincji 
wódki je s t  pożądane. Ja k i wpływ wywrze różnica 
50 lnb 70 m ark na układanie się ceny wódki, 
trudno  przewidzieć. Wzmocniony wywóz będzie 
w ogóle obniżać cenę spirytnsn na targach świa­
towych, a tern samem przyczyni się do obniżenia 
je j i w handlowym ruchu wewnętrznym. Narodo- 
w oliberalni zgodzą się jednak  na nową regnlację 
podatkn na razie  tylko na trzy la ta .

Alzatczyk G r a d ,  a z posłów polskich M y­
c i  e l s  k i  oświadczyli się ca projektem , socjalista 
H a s e n c l e v e r  zaś przeciw projektowi.

Za stronuictw a wolnomyślnych przem awiał 
W i t  t e  przeciw zasadom  projektu. J e s t  on, zda­
niem mówcy, subwencją państwową dla gorzelni- 
ków, gdyż przeciw ilości 4 1/* litr  na głowę, któ­
re m ają być w wysokości 50 m ark opodatkowane, 
stoi rzeczyw ista konsum eja wynosząca 8 l i tr  na 
głowę, w skutek czego nieunikniona podrożenie 
wódki wypadnie na korzyść gorzelników.

Uciążliwość, spadająca na gorzelnie p rzem y­
słowe, dotknie pośrednio także i gorzelnie ro ln i­
cze, a niesłychana wysokość stopy podatkowej, 
k tórą  handlarze wódki będę musieli ponosić, do­
prowadzi z konieczności do zmonopolizowania 
wielkich gorzelni. Z resztą istotne wydatki państwa 
nie wym agają tak  znacznego podniesienia do­
chodów.

D alsza dyskusja toczyła się na posiedzeniu 
wrzorajszem . P e d e l i  bronił przedłożenia, a na­
stępnie R ichter w dwugodzinnej, ściśle na cyfrach 
opartej mowie dowodził, że rząd potrzebuje 50 
milionów na pokrycie deficytn, rrzy  ncbwaleniu 
przedłożenia wydobędzie jednak 200 milionów.

K s. B ism ark przychodzi n i posiedzenia Izby, 
lecz dotychczas milczy.

Z Izby sądowej.
{Historia Zakładu tastaw nictego).

Lwów d. 11. m aja.
Na popołndniowem posiedzeniu podsądny Gło­

wacki, na pytanie obrońcy dra Ostrożyńskiego po­
daje. że G am rat wszystkiem  w zakładzie rządził, 
a .K ruszew skiego form alnie lekcew ażył i za nic 
nie m iał.*

Biegli sądowi pp. Terenkoczy i W iniarz, 
podają dalsze w yjaśnienia co do bilansów z ksiąg 
zakładowych, o których w yrażają się, ie  były bar­
dzo porządnie prowadzone, i ie  można z nich 
mieć dokładny obraz o dokonanych czynnościach.

Przystąpiono do przesłuchiwania świadków.
Świadek L u d w i k  G ó t  z, la t 40 liczący, 

nrzędnik towarzystwa zaliczkowego w Radziecho- 
wie, zaprzysiężony zeznaje, ie  wszedł do zakładu 
w październiku r. 1877 i wkrótce potem został 
kasjerem . W ystąpił z zakładn w chwili zam knię­
cia zakładu w r. 1886. św iadek opowiada, ie  naj­
więcej bonów w kasie m iał K ruszew ski; oprócz 
bonów na m ałe kwoty po 20, 30, 50 złr., był je ­
den na 800 złr. Czy bony na 700 złr. powstały 
z owych małych kwot, które Krnszewski p ła­
cąc za wyknpione fanty biedaków, w kasę wkła­
dał, świadek podać nie um ie. Głowacki, zdaniem 
świadka, nie był dyrektorem , bo nie był w re je ­
strze handlowym zaprotokołowany, tylko Drokurzy- 
s tą ; lecz wszyscy go tytułow ali dyrektorem  i on 
się za takiego nważał. K as w zakładzie było dwie; 
jednę z nich m iał świadek, lecz dnplikat klucza 
znajdował się w ręku dyrekcji. W ostatnich cza­
sach zastawy, na polecenie dyrekcji t. j. Głowac­
kiego i Sawczyńskiego, relombardowano w innych 
instytucjach zastawniczych. Co 4o zam iany bonów, 
dokonanej przez Kruszewskiego, i włożenie za­
m iast bonów rachnnkn, świadek ośw iadcza , że 
wiedział o tem  i przeglądał nawet ów rechnnek, 
który uważał dla siebie jako kasjera  za zupełnie 
wystarczający.

Świadek Karol B i e l a ń s k i ,  rodem z Kol- 
buszowy, la l  57 liczący, obecnie zatrudniony przy 
Gazecie lwowskiej, zaprzysiężony, zeznaje, że wstą­
pił do zakładu w r. 1882 jako pomocnik pierw­
szego bnbaltera Majewskiego, po nstąpieniu któ­
rego został jego następcą. Na tem stanowiskn 
w ytrw ał aż do zam knięcia zakładn w stycznia 
r. 1886. B ielański podaje, że zastawy ja ko te ł  
w kładki oszczędności przyjmowano w zakładzie 
do ostatniej chwili, a to dlatego, aby nie rozgła­
szano, że instT tncja jnż nie fnngnje. D yrektor 
Głowacki wahał się, czy m a je  przyjmować, no­
nie w ał wówczas były chwile, że w kasie nie było 
pieniędzy i m e mogli wypłacać, a niepodobna było 
być pewnym, ja k  stoi in teres zakładn. Czekali 
więc na wygotowanie bilansu. W skutek tego pie­
niądze, dawane na wkładki oszczędności, lokowano 
w kasie jako depozyt. W magazynie insty tueji 
bywało czasem na 100.000 zł. fantów, z któryeh 
część i to dopiero ped koniec relombardowano w 
innych zakładach zastawniczych. Świadek podaje, 
że dyrekcja konknrsn nie zg łas 'a łk . ponieważ w 
ostatnich czasach obiegały pogłoeki, że „ święty 
J n r  lnb m ag istra t obejm ie zakład na siebie.* 
Także p. M arceli K em  pi cz w obecności św iaaka 
i p. Skrzeszowskiego dał się słyszeć, że weźmie 
zakład na siebie i włoży weń na sanację tegoż
20.000 zł. O owych słynnych papierach al'union
de la boucherie’ świadek nic nie wie. O stosun- 
kaeh G am rata do K raszew skiego świadek opo- 
w itda, że obaj się nie lubili i „jeden drugiego
chciał z 'n s ty tn eji wygryić.* Po „wyjeździe*
G am rata świadek B ielański nie nmie podać, 
dlaczego Głowacki asygnowal sobie wyższą p ła c ę ; 
być może dlatego, ie  został dyrektorem  i miał 
więcej czynności. Świadek zeznaje, że wszystkie 
księgi bnchalteryjne były pod kluczem  Majew­
skiego.

O godzinie 7. wieczór rozprawę odroczono.
*  *

*

R otpraw y d tień  ctwarty.

Lwów d. 12. m aja.
Dziś dalsze przesłuchanie świadków
św iadek dr. A leksander P o m i a n o w g k i ,  

la t 48 liczący, adwokat, za zgodą stron niezaprzy- 
siężony, zeznaje, że został m ianowany zarządcą 
masy noadłego zakładu w dniu 20. stycznia 1886 r. 
Świadek opowiada, że gdy kasę zakładu otworzono, 
znaleziono ją  całą napełnioną kopertam i, w któ­
rych znajdowały się kwity zastawnicze na koszto­
wności zastawione w innych zakładach. Świadek 
podaje, że po zapłacenin należytości rządowych, 
które przez przeciąg ostatnich 3 la t zapalnie nie 
były płacone i po niszczeniu płac zaległych u rzę­
dnikom i służbie, w i e r z y c i e l e  z a k ł a d n  
o t r z y m a j ą  6 z ł .  z a  1 0 0 ; być m oże, że 
później dostaną jeszcze jak i m ^ y  procencik, gdy 
członkowie zapłacą swą porękę i gdy się ściągnie 
jeszcze w drodze licy tacji choć m ałe snm j za 
weksle nie wy kupione, których w portfelu zakładu 
jest bardzo wiele, i to prawie samych dłużników, 
którzy w krydę popadli. Zdaniem świadka zakład 
npadł dlatego, że jnż przy zawiązku swym nie 
miał rac j: b y tn ; z kap itałem  30 000 zł. nie mo­
żna było przystępować do rozpoczynania podobnego 
przedsiębiorstwa. Koszta były  ogromne, bo za sam 
lokal w gmachn tea tra lnym  płacono 3.000 zl. 
Świadek tylko tem n a nie żadnym  m alwersacjom  
dyrekcji przypisuje upadek zakładn. Świadek jako 
zarządca masy nprasza, aby w razie zasądzenia 
obwinionych, sąd przyznał masie konkursowej kwo­
tę 7.400 zł. z doliczeniem 5 %  licząc od dnia 7. 
grudnia 1881 r., i kwotę 760 zł. Świadek nastę­

pnie na liczne pytania zast. prok. modyfiknje nieco 
swe powyższe zeznania w kiernnkn przyczyny 
nuadkn zakładn, podając, że np. jazda G am rata 
do Kijowa i wydanie na to 5.000 zł. mogło takne 
wpłynąć w powyższym k ie rm k n .

Świadek ks. S tanisław  K o r z e n i o w s k i ,  
la t 15, proboszcz przy Kościele M arji śnieżnej, za 
zgodą stron niezaprzysiężony, zeznaje, że wstąpił 
do zakładn w r. 1881 na przedstaw ienia G am rata, 
że to je s t potrzebne dla biednego lndn, który po­
trzebuje taniego kredytn . Świadek został wybrany 
wkrótce potem do komisji rewizyjnej, pomimo 
tego, że ja k  sam  się przyznaje, nic się nie rozu­
mie na bnchalterji, a do dzisiejszego dnia nie 
wie, co to je s t „strazza*. Dlaczego Głowacki so­
bie podwójną gażę kazał wypłacać, świadek nie 
wie. K ruszew ski nżalał się przed świadkiem  na 
G am rata. Na pytanie zast. prok. oświadcza, że żył 
w przyjaźni z G am ratem .

Świadek dr. M arjan  K r ó w c z y ń s k i ,  lat 
42 liczący, adwocat, na żądanie zast. prok. za­
przysiężony, zeznaje, ie  był od r. 1882 syndy­
kiem  zakładn i następnie członkiem rady nad­
zorczej. W r. 1885 na posiedzenin Głowacki, na­
rzekając na zły stan  finansowy zakładn, chciał 
ustąpić z dyrekcji; wówczas świadek dowiedział 
się o tem , że insty tucja  się chw ieje. Specjalna 
kom isja, w skład którei wchodzili pp. Sawczyński, 
M alinowski i św iadek, in a laz ła  książki w zupeł­
nym nieporządku. Wówczas też św iadek dowie­
dział się, ie  Głowacki nie je s t w rejestrze han­
dlowym zarejestrow any. Świadek uważa rozdział 
pensji G am rata na Głowackiego i Sawczyńskiego 
po połowie, w skntek Drący ich, zwłaszcza pierw­
szego, za natnralny , jakkolwiek może nielegalny. 
Na walnem  zgrom adzenia sprawozdanie nadm ie­
niło ten szczegół, n ik t jednakże głosu irzeciw  
tem u nie podniósł. Powodu upadku świadek z wła­
snego doświadczenia podać aie omie.

Na zapytanie zast. prok. podsądny Krnszew­
ski jiodaje, że do ocenienia wartości fortepianów 
w liczbie 17 przeznaczono taksatora Postępskiego. 
Dr. Snm per wyraża zdziwienie, jak  można to było 
powierzyć aptekarzowi.

Po przerwie 20 minutowej przystąpiono do 
dalszego przesłuchiwania świadków.

Świadek M i c h a ł  M a j  e w s k i la t 40 li­
czący, obecnie buchalter banku krajowego, zaprzy­
siężony u& żądanie zast, prok., zeznaje, że wstąpił 
do zakładn zaraz przy początku tegoż na wezwa­
nie G am rata, który mu uowierzj 1 organizację in­
stytucji. G am rata i Kruszewskiego świadek nwa­
żał za ludzi zupełnie niekom petentnych i dlatego 
z początku wahał się, lecz później, gdy galicyskie 
towarzystwo ubezpieczeń, przy któresn świadek 
służył, dobrowolnie likwidowało, świadek przyjął 
posadę buchaltera w nowo zakładającej się insty­
tucji. Z chwilą zamknięcia bilansu za pierwszy 
rok adm inistracyjny, świadek widział, że je s t 
s tra ta  w wysokości 3600 zł., lecz przypuszczał i 
spodziewał się, polegając na zapewnieniach Gam ­
ra ta , że nadpłyną fundusze większe.

Wówczas za poradą świadka zgodzono się ua 
to, aby rachunek osobisty dyrektorów ebciążyć, 
celem wykazania choć małego zysku w bilansie. 
Buchalteryjnie rzecz to łatw a do przeprow adzenia. 
Świadek G am rata i Kruszewskiego uwiadomił o 
tem  pisem nie. Krnszew9ki przekonawszy się, że 
G am rat nie wpłacił wszystkich udziałów, a nia 
cbeąc mieć więcej od niego wpłaconych, wycofał 
ze swoich udziałów kwotę 8.600 zł. O papierach 
francuskich świadek w r tylko ty le . że zostały one 
lom barlouane w zakładzie.

Asygnatę wystawiono mu dopiero na jego na­
leganie w 6 tygodni później. Papiery te  świadek 
dopiero w la t kilka w idział. Zdaniem świadka 
Krnszewski w tym  interesie działał w zupełnie 
dobrej wierze. Świadek znał go z najlepszej s tro ­
ny jako człowieka honorowego, który nie byłby się 
ją ł nieczystej sprawy, gdyby o niej nie m iał naj­
lepszego przeświadczenia.

N astępnie świadek z ksiąg buchhalteryjnycb 
zakłada daje wyjaśnienia w kw estji udziałów, ich 
obciążania, rachunku bieżącego itp.

O godzinie l 1/ i  przewodniczący odroczył roz­
prawo do godziny 4. po polndnin. N astąpi dalsze 
przesłuchanie świadka Majewskiego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L ujów dnia 12. maja.

* D r .  Z y b lik le w ic z  prsępędził noc spokojnie. 
Zapalenie płuc i opłucnej idzie trybem zwykłym. Go­
rączka mierna, tylko osłabienie by*> wezrraj nieco 
większe, a kaszel barazo męczący nie pozwala chore­
mu spekojnie wypoczywać.

* P r o to m e d j  k  d r .  B le s ia d e c k i  przybył wczo­
raj do Krakowa.

* Z m a r li .  Wczoraj zmarł we Lwowie Karol 
Schnbuth, knpiee lwowski.

We Wiedniu zmarł Aleksander Reisinger, były 
dyrektor teekniki lwowskiej. Śp. Reisinger przez dłu­
gie lata był dyrektorom techniki, zanim została prze­
mienioną na akademię techniczną, a następnie na 
politechnikę. Reisinger wykładał fizykę i był łubia­
nym przez studentów. Po zaprowadzenia wykładów 
w języku polskim, pomimo, że nie był nieprzyjaźnie 
usposobionym dla żywiołu polskiego, wie mógł się 
jednak pogodzić z nowym porządkiem rzeczy i poszeń 
na emeryturę. Zajmował się też chemią i znany był 
jako miłośnik sztuki i znawca obrazów.

* O ś m ie r c i  J u liu s z a  K o n s ta n te g o  O rd o n a  
pisze Teofil Lenartowicz:

„W papierach pozoetałych po nim. ładnego po- 
wodn do tak rozpaczliwego krokn znaleść nam się 
nie udało Skarżył się wprawdzie na dolegliwości fi­
zyczne, na utratę słuchu, na nieczynność, ale zresztą 
trzymał się jako tako".

Samobójstwo na.tąpiłe w dniu 4. b. m. w go­
dzinach rannych. Jeden z rodaków, mieszkający w 
tym samym co i on domu, dowiedziawszy się o ka­
tastrofie, zawiadomił o niej naszego poetę, który na­
tychmiast ua miejsce wypadku pospieszył

„Znaleźliśmy (słowa listu) przyjaciela naszego 
na ziemi pod oknem, leżącego ua bok. Twarz była 
priestrzelona, krwi ilość znaczna, pistolet tkwiący je­
szcze w ręku..."

Ś. p. Ordon był człowiekiem prawym i szla­
chetnym, pełnym godności w postępowaniu z ludźmi, 
spokojnym, unikającym zatargów, mężnym aż do bo­
haterstwa, chętnym w niesieniu pomocy drugim —  
„brakowało mu tylko (pisze T. L.) zasady reli­
gijnej “•

S. p. Ordon w liście, przed śmiercią pisanym, 
a ostatnią jego wolę wyrażającym, żądał spalenia pa­
pierów swych, listów i — ciała.

Zdaje się — zauważa Teofil Lenartowicz — iż 
nieboszczyk, przebywając przez długi czas w Anglji, 
zaraził się epidemicznym w krainie tej sple<n’cm, tą 
zimną, flegmatyczną pogardą życia, która nigdy w wy­
buchy gwałtownego pi sym izm u nie przechodzi, ale 
przegryza dnszę ludzką, jak rdza...

I)o goryczy, jaką napełnione było seres ś. p. 
Ordona, przyczyniło się też i osamotnienie, w jakiem 
żył oddawna.

Żony nie miał, rędzina była daleko, brata, do 
którego był przywiązany, niedawno stracił, z kolegów 
ledwie kilku i to po różnych kątach świata rozrzuco­
nych pozostało

„W ostatnich latach (słowa listu) wzrok i słuch 
począł go opuszczać; spleen potęgował się, a po­
łączony z pewnemi zwątpieniami e sobie i ludziach 
doprowadził go do krokn, który najspokojniej wy­
konał".

T. Lenartowi 3* dodaje jeszcze :
„Pieniędzy pozostało po nieboszczyku tyle, że 

na pogrzeb wystarczy. Pensję pobierał majorską od 
rządu włoskiego. Honory wojskowe będą ciała jego 
oddane, gdyż komendant fortecy, mimo wyjątkowych 
okoliczności, w jakich śmierć nastąpiła, na takowe 
zezwolił. Ciało, wudle ostatniej woli będzie spalone, 
a popioły zebrane w urnę".

* L ik w id a c ja  b a n k u  ru s k ie g o . Wypomnie­
liśmy już onegdaj o upadku osławionej tej instytucji 
Dziś możemy podać przebieg zgromadzenia wierzycie­
li banku, na którem uchwalono likwidację. Wierzy­
cieli tych, pod przewodnictwem ks. kan. Szuszkiewi­
cza, pojawiło się 60 na sumę przeszło miljona a 
dyrekcja wniosła rozwiązanie zakładu z powodu, że 
mimo pomocy rosyjskiej, wynoszącej 1,180.457 zł nie 
wzmogło się wcale zaufanie publiczności do instytucji. 
Wnioskowi temn nikt nie sprzeciwił się w zgroma­
dzeniu i zgodzono się natychmiast na likwidację, któ­
rą mają przeprowadzić dwaj likwidatorowie z jednym 
zastępcą, pod nadzorem komitetu. Koszta likwidacji 
będą wynosić według obliczenia dyrekcji 20.000 zł. 
Na likwidatorów wybrano dotychczasowych kierowni­
ków dyrekcji, p. Kuśnierskiego i dr. Pawęckiego, 
przeznaczając im po 2000 zł. rocznego wynagrodzenia. 
Atoli p. Kośnierski oświadczył, że 2000 to dla niego 
za mało. Odwołano się wtedy do jego patrjotyzmu. 
Daremnie —  p. Kośnierski powtórzył, że za mało, i 
n!e przyjął wyboru. Musi zatem byó wybrany inny 
likwidator. N. Prołum  przypomina dziś komitetowi 
obowiązek nadzorowania likwidatorów, aby cała spra­
wa przeprowadzoną została „uczciwie." Uwaga bar­
dzo słuszna, a zwłaszcza uzasadniona w historji 
banku.

* D la  te c h n ik ó w . W obrębie galicyjskiej k ra­
jowej dyrekcji skarbu będą obsadzone . Jedna posada 
geometry ewidencyjnego z siedzibą w Kclbuszowy, 
ewentualnie jedna posada elewa ewidencyjnego z ad; 
jutum rocznych 500 zł. i jedna posada elewa ewiden­
cyjnego bez adjntum dla Galicji pod zastrzeżeniem 
późniejszego oznaczenia stanowiska służbowego Ter­
min konkursu dwa tygodnie.

* F r e s k i  w  a u l i  p o l i t e c h n ik i  lw o w s k ie j.
Minister dr. Gantsch przychylił się do wniosków na­
miestnictwa w sprawie przyozdobienia auli politechni­
ki lwowskiej freskami, które wyksuane byó mają przsz 
Jana Matejkę według jego szkioów. W pracy tej, roz­
łożonej ua 4 lata, mogą być wzięci do pa mocy także 
i uozniowie krakowskiej szkoły sztuk pięknych. Jako 
honorarjum przyznał minister Matejce 20.000 zł.

* N a  d o c h ó d  T o  w. o ś w ia ty  lu d o w e j  odbę­
dzie się w niedzielę 15. bm. w sali „Sokoła" Wie­
czorek muzykalno-wokalny z współudziałem pni Sien- 
kiewiezowej, p. Wład. Woleńskiego, dwunastki śpiew. 
„Echo," p. Emila Lehmanna i wielu innych. Ceny 
m iejsc: Krzesło 40 ct., wstęp 20 ct. Biletów nabyć 
można w księgarni pp. Gubrynowieza i Schmidta, w 
ozytelni ludowej przy ulioy Janowskiej 1. 12. wisezo- 
rem przy kasie

* G d z ie  s ło w ik i  1 Piszą do nas z pod Prze­
worska : Jeżeli wiosna tegoroczna jest bardzo odpo- 
wieauą dia gospodarzy gdyż lest ciepłą a maj mo­
kry, to brak iej największego uroku, to je s t słow i­
ków. Taka ich mała liczba, iż powszechną budzi to 
uwagę i żal ta  temi nieporównanemi śpiewakami. 
Po ogrodach i laiacb, gdzie zwykle, jak mówi Sło­
wacki, całe chóry kłóciły się słowików, dziś zaledwia 
jeden. Jaka  tego przyczyna ? i czy w cały m kraju 
ten brak zauważyć się daje ?

* P ie rw s z y  f e s ty n  w tym roku odbędzie się z 
początkiem czerwca, urządzony przez towarzystwo 
gimnastyczns „Sokół" w celu pomnożenia funduszu 
ludowy własnego gmachu. Zewnętrzna wyprawa le­
go gmachu rozpocznie się w tych dniach podług pla­
nu wykonanego przez architekta p. Kamienobrodz- 
kiego.

* W a lk a  k o n k u re n c y jn a  pomiędzy dwoma za­
kładami pogrzebowemi trwa jsbzcze ciągle. Z powo­
du eksplozji, która zdarzyła się już dwukrotnie u p. 
dr. Bubanowicza przy ul. Ormiańskiej, dziś rano od­
była się rewizja domowa u poszlakowanych o ten 
czyn osób przy ul. Ormiańskiej i przy ul. Krakow­
skiej, rewizja jednak pozostała bez skutku. Komisja 
sądowa policyjna składała się z dwóch sędziów, 3 
komisarzy policji i kilku rewizorów. Sędzia śledczy 
uwięził podejrzanego o ten czyn Franciszka Geschopfa 
(syna).

* Od z a rz ą d u  s z p i ta la  p o w sz e c h n e g o  otrzy­
mujemy następujące wyjaśnienie:

„Z powodu artykułu umieszczonego w O-afecie 
Narodowej nr. 104 przeoiwko zarządowi szpitala 
powszechnego kraiowego we Lwowie, o sprzedaż rze­
czy pe -chorych, uprzejmie proszę o zamieszczanie w 
najbliższym mnnarze następującego wyjaśnienia.

Rzeczy po zm arijib  rpriedają się na podstawie 
przepisów instrukcji dla zarządu wąpitalą, zatwierdzo­
nej przez najwyższe władze, w Której to instrukcji 
przedewszystkiem uwzględnione są wymogi sanitarne. 
Sprzedaż takiej odzieży, nie może wpływać na roz­
marzanie ohorób, gdyż taka odzież jest dokładnie 
desinfA"jawsmaną, czego znów najlepszym dowodem 
jest moja nieodstępna obecność, przy szczegółowem 
taksowaniu każdej sztnki.

Co do słomy, to także w myśl Instrukcji, tylko 
słoma zanieozyszczona, i z sienników po chóiokach 
zaraźliwych, bywa zawsze paloną, pod dozorem dele­
gowanych przez magistrat pompierów.

Lwów dnia 7. mąjr 1887.
Rządna iu la  powszechnego krajowego.

S . Malinowski.
Wyjaśnienie to szan. zarządu szplW*, jest tyl­

ko stwierdzeniem faktów przez nas podanych, n  za­
razem i potwierdzeniem tego, że wyprzedaż łachma­
nów po umarłych i słomy dzieje się w myśl i n- 
s t r u k c j i  władzy wyższej. Z tem większą przeto 
stanowczością, musimy w interesie ludności Lwowa 
zwrócić uwagę w pierwszym rzędzie prezydenta mia­
sta na tę fatalną instrukcję. Wyrobienie cofnięcia tej 
instrukcji, nie powinno zbyt wiels trudności przed­
stawiać panu prezydentowi.

Szan. Zarząd szpitala broni się tem, ie odzież 
ta jest dokładnie dSsinfekejonowaną. Otóż na podsta­
wie zdań ludzi krmpeteLtnyek ośmielamy się twier­
dzić, że desinfekcja praktykowana obecnie w szpitalu 
lwowskim nie jest i nie może być dokładną, bo szpi­
tal krajowy n i e  p o s i a d a  d o t ą d  a p a r s t u  
d e s i u f e k c y j n e g o .  Władza, na którą się po­
wołuje zarząd, powinna przeto albo zaopatrzyć szpital 
w aparat desinfckcymy, albo nakazać, aby te łachy 
zostały ipaloiie. A wypreedai słomy z pod chorych 
jest wprost barbarzyństwem, którego zarząd nawet 
bronić nie usiłuje, a skoro nie broni, niechże nam 
nie daje więcej powodu do tak eiężkiago zarzutu, że 
szpital roznosi po mieście zarazę. Zarzutu tego cofnąć 
nie możemy —  pokąd instrukcja tak fatalna nie zo­
stanie zmienioną.

* K ra k o w s k i „ P rz e g lą d  P o w s z e c h n y ,"  prze­
ciwko któremu na duin 26. listopada i 17. grudnia 
r. z. toczył się preces na mocy §§. 44, 42 i 131 
kodeksu karnego, stracił w granicach Niemiec debit 
pocztowy na przeciąg dwóch lat. Urząd kanclerski 
wydał ten dekret na podstawie §. 14 ustawy praso­
wej z dnia 7. maja 1874 r.

* G m in ie  m ia s ta  B o c h n i zaasygnował mi­
nister oświecenia subwencję, jaką przyrzekł jej już 
poprzedni minister oświecenia, na wystawienie no­
wego gmachu dla gimnazjum.

* K ra d z ie ż . U hr. Dz. przy ulicy Karola Lu­
dwika okradziono wczoraj z pomieszkania kólczyki 
z brylantami, wartości 900 zł. Rewizor Pomersbauh 
zawiadomił o tej kradzieży saraz rano banki i złotni­
ków, i rzeczywiście przybył Ferdynand Bilenda z skra- 
dzionemi kólczykami do rnskiego banka, żądająo na 
zastaw takowych 600 zł. Tu został jednak przez 
taksatora tegoż banka przytrzymanym i p. Pomersba- 
chowi oddany.

* W ia d o m o śc i p o l ic y jn e  z dnia 12 mija.
S k r a d z i o n o  oficerski nowy płaszcz bronzowy z 
metalowemi białemi guzikami z zinemi wrpuatknmi, 
a drngi taki przenoszony, jeden nowy a drngi prze­
noszony kabat, dwie ciemno niebieskie bluzy, spodnie 
stalowego koloru z czerwonemi wypustkami, siwe su­
kienne i czerwone kawalerzyckie do butów. Szkoda 
wynosi przeszło 80 zł. - r -  Wannę z białej blachy do 
kąpania na drewnianym kółkach, z dnem ■ {.rdze­
wiałem.

Z g n b i o n o niklowy zeg&rik z takim fańcu- 
■zkiem oficerskim i z wisiorkiem dwóch medalioni- 
ków, portmonetkę z kwota 4 zł. 50 ct. na korytarzu 
I. piętra w teatrze.

Z n a l  e z i o n o  krzyżyk podoficerski jako zrak 
wysłużenia 20-letniej wojskowej służby i srebrny 
pierścionek na ulicy ŁyczaKow»kiej.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorium sskiły  pili- 
teihnicsnej donosi:

Prsy wietrze przeważnie zachodnim i niebii 
samglonsm padał wczoraj do godziny 2 z południa 
dsszez przerwam i; opad jego wynosi 3.8. mm. Pa 
południu zaczęło się wypogadzaó i przy zmiennym 
stanie nisba opadu nis było. —  Średnia temperatura 
doby była 7 6* C., nąjwylssa 12.2* 0., sajniśasa 
w nocy 2.7* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. ra io  760 1 mm.

Zriika barometryesna znajdowała się wesoraj 
między Wilnem a Kijowem i wynosiła 750— 756 
mm . swyżka w pśłnocno-zaohodnisj Francji i wynę- 
siła 775— 770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. gadziny 
w psłudnie dnia 12. maja.

Wiatr połuduiowo-zaohodni, średnia tsmperatura 
debr około 10° C., stan nisba zmienny, powistrss 
jeszczs więcej jak miernie wilgotne, psgodnis, co naj­
więcej opad chwilowy i woale nieznaczny

* J u t r o  d. 13. m a ja :św  S e r w a c e g o  B —  
św.  J e r e m i i.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Szanowna Rsdakcjo 1 Wobec nieustanny oh a 

dzikich napaści pewnego miejscowego erganr na nasz 
stan i instytucję, w której pracujemy uczeiwis nie 
faganająo nikomu, zmuszeni jesteśmy udać się z pro­
śbą do Sz. Redakcji, aby raczyła łaskawie tych pa­
rę słów umieścić w szpaltach swojego dziennika. 
Niechże i u&m wolno będzie choć raz obronić się 
publicznie Nie będzie to p. L m±ir\ be ir tę wOeweć 
się nis naszą jest rzeczą, aie nisjako obroną wobec 
tych, którzy może wyż wymieniony organ czytają. 
Autor artykułu p. t. „Walka o zssady" dosadnie 
zaznaczył stopień swej cywilizacji stawiając wylej, 
pod względem nmorainienia mieszkańców Lwowa, wę­
drowny niemiecki cyrk, od pulzkiegu narodowego te­
atru, a motywnje dowodzenie swe tem, Ze młodzież 
miejscowa będzie mogła w rzeczonym cyrku uzywaó 
„gimnastyki", która ma tam posiadać „wartuśó poży­
tecznego lekarstwa." 0 jakiem właściwie lekarstwie 
myślał szanowny krzewiciel konserwatywnej higieny, to 
już chyba pozostanie tajemnicą rszerwoaru, z którego 
on wielką swą wiedzę czerpał.

My, aktorzy, o których tak źle mówią ajessoze 
gorzej piszą, których wobec pełnej rady świetnsgs 
magistratu ktoś z patrjotycznej inteligenoji wysyłs na 
lato pod „Gołąbki", za rogatki, jako czynniki roz­
kładowe i szkodliwe mianny w społeczeństwie, my mn- 
simy to samo społeczeństwo bawić! A ponieważ otrzy­
mujemy gaże c k. k o n s y l j a r i ó w ,  jak się Ktoś 
wyraził, więc za to jesteśmy obowiązani z pokorą i 
poddaniem zuosić moralne policzki choćby takiego 
wychowańea Kamerunu j .k  sz. autor cytowanego 
artykułu. Jesteśmy przekonani, że sz. autor w myśli 
już zwozi cegły i wapno, aby nas zasklepić tak, jak 
to niedawno z Pełtwią uczyniono — ale dlaczego ? 
Czyż my rzeczywiście jesteśmy tak skandaliczni ? De­
moralizujemy społeczeństwo? Spokojnych przechodniów 
z» kołnierz ciągniemy do teatru? Wdow«m i siero­
tom odbieramy ich utrzymanie? Pastwimy się nad 
zwierzętami? (w cyikn się pastwią). —  Nie 1 Więc 
czemże na miłość Boga zgrzeszyliśmy wobec najrno- 
ralnięjszego z autorów ? — Czy tem, że kochamy na­
szą iztnkę, że jej służymy z zaparciem się własnego 
ja , że pragniemy postępowaniem, kształceniem się i 
nabywaniem coraz większej wiedzy uobywatelić się 
w naszem społeczeństwie a przez to służyć drogiej
ojozyźnie w każdej chwili i na kaidern miejscu ? Sza­
nowni panowie, krzywdzioie nas niesłusznie, z zacie­
kłością godną teutonćw i nieuctwem godnem źakow- 
stwa! Budujcie sobie lab nie, letnie lub zimowe te­
atry, to nas nie obchodzi, ale nie znieważajcie jedy­
nej w kraju instytucji i jej pracowników, bo do znie­
wag nie dajemy powodów. Pewni iestośmy, że wów­
czas kiedy my wieczorem demoralizujemy społeczeń­
stwo z naszych desek, ty czcigodny protektorze kar­
kołomnej muzy napawasz s’e z rozkoszą zachrypłym 
grosem tinglowyoh nimf, lub ozdabiasz swą wybitną 
postacią jednę z zakopconych sal pierwszej lepszej 
knajpy! Sprowadź sobie nieoceniony panie i dwa
cyrki, to nam jest obujętne, bo zresztą i tam są lu­
dzie, którsy może w bardziej uosciwy spoBÓb od oie- 
bie zarabiają na kawałek chleba, ale nie poniżaj nas 
w opinii publicznej ubliżająoemi porównaniami, lub 
wymień swj^ s moralnością i prawdopodobnie herbem 
napęeniałe nazwisko, a wtedy będziemy znać przy­
najmniej... z widzenia krzewiciela spartańskich oby­
czajów we Lwowie

A ktorsy.u

—  D e m o n s tra c je  s tu d e n c k ie .  Gmaoh uni- 
wersysM u wiedeńskiego był znown widownią stu­
denckich zamieszek, zwróconych przeciw profesorowi 
prawa kanonicznego dr. Maasaen. Demonstracje, jak 
w roku przoezłym, tak i obecnie były objawem agi 
tacji przeciw poglądom konserwatywnym profesoia 
Maatispna, który przemawiał na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izby panów przeciw wnioskiem Schmer- 
linga

Bursze niemieocy postanowili wywołać demon­
strację. która obliczoną była na to, aby illustrcwać 
usposobienie młodzieży uniwersytetu wiedeńskiego w 
ki trunku skrajnej opozycji do zasad maj« sych prze- 
wagę w większości parlamentu i kierunku obecnego 
rządu.



P rzyjechali do L w ow a
dnia 12. maja 1887:

Hotel Angielski. A. Pra»chil z Lubaczowa. I .  Ja - 
rzyńeki z Pruchnika. M. Berkowska ze Stanisławowa. T. 
Slem ajer z Chodorowa.

Hotel Europejski. A Koleński z Krakowa. E. Avel- 
li» z W iednia. J. Trojan z Kamionki Strum iłowej. J. 
B ratkow ski z Podola ros A. Snchanek ze S try ja

Hotel Francuski. Hr. P io tr Czosnowski z Rosji. 
St. Zwolski z Bryniec. E Brodzki z Borek m ałych F. 
Rauch z Horodenki H. Robinson i R. Konig z Wiednia. 
M. Sabronsee z Bachórzec. A. Peterseim  i  Krakowa.

Hotel źoria  D. Pogłodowiki z Sadkowiec. A. Hu- 
lim ka z Mycowa. W. Langer z Wiednia. St. hr. Potocki 
z Brzeżan J . br. Błażowska z Ryczowa.

Dział ekonomiczny

Rubryka ,,N a .d e a ł* a a “  nie pochodzi od Redakeji, 
która też żadnej odpowiedzialności za  nią nie przyjm uje.

■ * 2  0
listy  zastawne BunkH krajow ego, jakote* obligacje 4V»Ve 

pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i w arunkam i

d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y .
Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłeoznie 

bez doliczenia prowizji

Wszech nauk lekarskich

Pierwszy k o n c e s .

Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

Pierwszy c. k. koncesjonowany i  przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KROWIANKOWY
do pokrywania dachów

gwoździe do tejże, teer pogazowy, 
Cement, Gips, Antim erulion, 

Carbolineum
taniej j»k wszędzie, ponieważ sprowadzane 

całemi wagonami, poleca
S k ład  fabryczny

pod kontro lą i  nadzorem w ładz zdrowotnych 
W iedeń  A  Iserstrasse 18.

Rozsełka codzienna ś w ie ż e j krowianki pod gwarancją przyjęcia się.
1556 2 -12  M A Y , lekarz.

K ro w ian k a  do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca I zlr.
F A B R Y K A

\  -A . przednich
h o le n d e r s k ic h  

£  L I K I E R Ó W
Skład fabryczny: 

w e W IE D N IU , I .  K o h łm a r k t  4.
Dla dogodności P. T. Publiczności mażna tych 
rawdziwych likierów  nabyó takż t w znanyoh 
landlaob znaczniejszych. 1125 6— 12

weterynarza miejskiego i docenta wete- 
rynarji, poleea zawsze

świeżą i pewną krowiankę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8 —10 pustułek I złr. 
L w ów , til. B a torego  1.
Skład we Lwowie w aptekach pp.

Piepesa, A. Krzyżanowskiego, Miko- 
lascha i J . P iep esa , w Krakowie 
w aptece p. Redyka.

Stład farb i handel materiałów
pod „Czarnym psem*

Józefa Hanke
we L w ow ie, Rynek I. 38 , w e  

własnym domu
poleca

Wątrobę siarczaną, 
Kule żelazne (Eisenkugeln), 

Siarkę w kawałkach,
Sól kamienną i morskai*

d .o

użytku kąpielowego.

W INO zawiera­
jące PEPTO N

L w ó w ,  
u l ic a  K a ro la  L n d w ik a  1. 13,

Krople 
św. Jakóta.

♦ P e p t o n  jest substancja wytworzony przez strawienie 
2 mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
z  działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
j  ozdrowieńców i osoby cierpięce na a n e m i ą ,  o s ł a b i o n e  w  s k u -

♦  T E K  C H RO N ICZN EG O  N IEDOSTATECZNEGO I M O ZO LN EG O  T R A W IE N IA .X  MAJĄCE W S T R Ę T  DO P O K A R M Ó W , D O TK N IĘ TE GORĄCZKĄ, D1ABETEM,X  SUCHOTAM I, D Y SEN T ER Y Ą , CHORYCH NA RAKA, W Ą TR O BĘ i ŻO ŁĄ DEK .

X  S k ł a d y  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

$ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ *
W e  L w o w ie  w aptekach p p . Mikolascha, W e w ió r s k ie g o ,  R u c k e r a  i S k le p ić a k ie g c

--------- — — — m

l E n  d e t a l i .  E n  d e t a l i .
I F A B R Y K A  B1EŁIZ1Y
S. Salter, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 30



4 GAZETA NARODOWA z Piątku 13. Maja 1887.

„Poczta Berliner
na Bukowinie, 

szuka Ekspedytora do jazdy
kolejnej na przestrzeni Berhomet- 

Hliboka jako konduktora.

ROLNIK
do samoistnego zarządu średniego lub 
większego folwarku uzdolniony, w ho­
dowli i leczeniu inwentarza biegły, 
szuka zajęcia. Wymagania skromne, 
a reflektuje na tantiemę z nadwyżki 
dochodu uzyskanego nad możliwy do­
chód, jakiby majątek przyniósł, będąc 
w dzierżawie. Ugoda na stałą pensję 
także możliwa. A d res : Rolnik w Woj- 
niłowie post. rest.

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Fabryka i skład Kapeluszów
słomkowych, i filcowych

d la  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
iitn ie jący  od 27 la t w e L w o w ie  

pod firmą

J Ó Z E F  TEG1SCHER
p rty  placu M arjackim  l. 5. w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas w iedeńsk ich  i  f ran cu sk ich  kupeluszów  
dam skich  i  m ęskich d la  duleei na

se z o n  w io s e n n y  i  le tn i .
Magazyn i pracownia m odniarska posiada obfity w ybdr kapeluszy , 
u b ran y ch  dam skich  , bogaty  w ybdr k w ia tów  p ary sk ich  p ió r , roz­

maitego gatunku . inne s t r o ik i , wchodzące w zakres m odniartki. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatw iają się najszybciej i

najstaranniej tak  co do wykonania, j»k taż gustu

po  u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h .

SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Stacja klimatyczno - lecznicza.

Wyborny interes.
Do wydzierżawienia od czerwca br. 

jast piękny majątek blisko Lwowa, 
składający się z dwóch odrębnych fol­
warków najlepiej zbudowanych, z któ­
rych każdy zawiera po 500 m. dobrej 
roli i po 130 morg. doskonałych łąk.
Bogate inwentarze oddane zostaną na 
spłatę ratalną. Obsiewów około 800 [ 
morg. Czynsz po 6 złr. z morga przy 
niskiej kaucji. Majątek nigdy jeszcze 
nie był wydzierżawiany.

Szczegółów udzieli A. Teodorowicz,
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 24,

Nowości!
Lewaityny, satyny i M o n y

na suknie damskie
w największym wyborze, po cenach 

n isk ich , poleca

M A G A Z Y N

r ,  11
p o d  „ Z ło ty m  L w e m “

w e L w o w ie . ---------- . r  , --------- . . . .  . , , ... .
Próbki na Lulaniu odwrotnie Doczta franco ozane, namuł siarczano-soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sol glaubereką rrOOKi na żądanie odwrotnie pocztą ira  co. . „ „ „ w n u  , „rtnun m* rwanu źetvca I minko: kurama za nomom maaaaae

Dr. WENANTY PIASECKI
s p e c ja l is ta  w h y d r o t e r a p i j ,  o r to p e d j i  i  le c z n ic z e j  

g im n a s ty c e
przyjmuje w tym  roku tak  jak la t poprzednich pacjentów 
do skombinowanego wodoleczenia (hydroterapji) w ewoim M- 
kladzie przyrodo-leozniczym na Klementówce w Zakopanem

od Igo  Czerw ca
i wysyła na żądani* kryty  powóz zakładowy do stac ji „Cha­

bówki* na koleji Transwersalnej. 2177 i-—3

Poczta i telegraf w miejscu.

Zakład zdrojowo - kąpielowy

pod „Czarnym psem “ pod „Czarnym psem 4

Józefa Hanke
R y n e k  1.

we Lwowie
w e  w ł a s n y m  d o m u

r >  O  1  € 3  O

Do fabrykacyj wody sodowej
K w a s  s i a r k o w y ,  M a g n e z y t ,  S o d a  b i c n r b o n a .

Do maszyn dla fabryk wody sodowej
P ł y t y  g u m o w e ,  W ę ż e  g u m o w e ,  R u r y  t y n o  r .

Na żądanie wysyła wzory i  kompletne cenniki bezpłatnie franco. V III
Vt ; .

do L. M. 8013/887.

O głoszen ie.
21*2 3 3

(Stacja pocztowa i telegraficzna.
O tw a rc ie  p o ry  k ą p ie lo w e j d n ia  26. m a ja ,  z a m k n ię c ie  15. w r z e ś n i a .1

W pobliżu stzcji kolei Naddnieetrzeńskiej „Drohobycz' po .isda: sławny od- 
dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według ze­
szłorocznej analizy profesora Radziszewskiego do najsilniejszych i zupełnie do wody 
morskiej podobny a nadto 8 razy silniejszy wyborną źelazlstą borowinę, zdroje siar-

W  dnia 17. M aja b. r. 1887 odbędzie lię  w I I I .  Departam encie 
Magistr&tn o godz. lOtej przed południem publiczna licytacja celem 
sprzedaży pozostałego gruntu  z realnośei pod lk. 133 i 134*|, we 
Lwowie pray rogu nlicy Żółkiewskiej i placu Krakowskiego poło­
żonego, w przestrzeni około 65 sążni kw adratow ych, a to za pomocą 
pisemnych ofert.

Jako  cenę wywołania ustanawia się kwotę 9.000 złr. w. a.
Ubiegający się o nabycie te j realności zechcą wnieść w term inie 

licytacyjnym  do rąk komisji swe należycie sporządzone, ostemplowane i 
opieczętowane oferty, w których wyrazić należy słowem i cyfrą kwotę 
ofiarowaną tytułem  ceny kupna, oraz dołączyć kw it na złożone w kasie 
miejskiej wadjum, wynoszące 10°/o od ofiarowanej ceny kupna.

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w III. D epartam en- 
c e M agistratu w godzinach urzędowych przed term inem  licytacji.

Lwów dnia 28. kwietnia 1887.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

> 0 * * <

Wszelkie informacje
co i  jewoBj i korzystnej lokacji kapitałów

udziela chętnie jak najdokładniej 
ustn ie lub pisem nie

AUGUST SCHELLENBERG
R o m  b a n k o w y  1 k a n to r  w y m ia n y  we L w o w ie .

Wydawnictwo gazety losowań „ Nadzieja".

Zdrojowisko solankowo-borowinowe
f  Z a k ł a d  h y d r o p a l y c z u y

, 2 v £ 0  E S Z T U
Skład kawy

A r tu r a  K o ś c ic k ie g o
pod godłem

4  x

i zdrój moczopędny „naftowym* zwany, żętyca I m leko; kuracja za pomocą massage 
m a t 1 elektryki. _

•  Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przewlekły gościec i dna; 77 '
•  przewlekłe choroby przswodu pokarmowego, macicy, skóry, kości ustroju nerwowego, . , . .  • p  , A, • _Jr.„ ______________ „u; .

nerwobóle, zol*y, otyłość, wypoeiny, p iw ek nerkowy, nieżyt pęcherza Ltd. otff*rty od 15. m aja. Położenie u rocze , k lim at zdrowy podkarpacki;
Nowe ł.- ien k i. mieszkania z neługą piękne, wygodnie nrządzone i w piece urządzenie najwygodniejsze; kuchnia doborowa w zarządzie w łasnym .—

zaopatrzone. Kaplica łac iń ika  i cerkiew. Kilka restauracji, cukiernia, czytelnia* do- Poczta, te leg raf i stacja k o le i państwowej w m ie jsc u .
N ow o u rz ą d z o n e  „ K Ą P IE L E  S Ł O N E C Z N E 14 (Soanenbńder). 

Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja.
Bliższych objaśnień udziela i o wczesno zamówienia uprasza

[aplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracji, cukiernia, czytelnia, do- 
| b ra ' kapela. Położenie idrow e, podgórskie, licane cieniste spacery i w ycieciki 
i w okolicę A pteka i skład wód mineralnych w m iejscu. W pierw szym  i o sta tn im  
| sezonie pom ieszkania w dom ach zak ładow ych  o 30%  tań sze .

W roku bieżącym ordynować będzie w Truskawon: Dr. Aureli Piech ces. król. 
i radca z Jarosław ia

Ubogich ehoryeh, którzy wykażą się świadectwem nbóstwa potwierdzOaem 
, przez e. k staroetwo uwzględniać się będzie wedle możebnośei tylko W pierw szym  
i i o sta tn im  sezonie.

21761-8 Zarząd zdrojowy.
2139 3 - ?

D r. A leksander M edwey 
Ukarz kierujący.

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

poleca debrą i w ydatną kawę spro­
wadzoną wprozt od producentów z 

Ameryki połndniowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo zir. 1.70 i zł. 1 0, 
na prow incji:

4*/, kilo z łr. 8.70 i 9-15 franko. 
Nic mam wcale tych gatunków 

kawy, które inni pod nazwą moje- 
J  go godła ogłaszają. 1784 9—?

I  I I I  I  I  I  I  i  I I I  I  I  H M - ł - P M - f
Mamy zaszczyt oznajmić Szanownej P. T. Publi­

czności , ie

J HOTEL ANGIELSKI ;
- w e  L w o w i e

nadal pozostaje w naszym za"ządzie. Licząc na łaskawe , 
względy staraliśmy się zaprowadzić możliwe ulepszenia. , 
2179 i —3 Przedsiębiorcy.

H H 4  I I I I 1111 1111 I I 11 i'i'1'

Cena 
a Wielką butelkę

oryoiralną
Złr- 1 .25  kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.

Można je nabyć we wszystkich lopszyoh sklepach korzennych.

A istcr ia m er  L ii in e n r -F a lir il-C (iir iim iit: tó ls c iia £ i in Módlins: bei I i e i .

Galie. Bank kredkowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

3X16 2—a

w y d a j e
1772 14—1

ASYfiNATY KASOWI
4°!o z 30-dniowyra wypowiedzeniem 
5°j0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

P riedm k  nie będzie opłacony. D y r e k c j a .

Ogłoszenie.
Towarzystwo tkaczy w Korczynie

ogłasza niniejszem sprzedaż świeżych czysto lnianych wyrobów, 
po najumiarkowaószych cenach , a t o :

P ł ó t n a  cienkie na kosznle sztuka (34 metry) 84 otmtr. szerokości 
po złr. 26, 22 i 18.50.

P ł ó t n a  grubsze na koszule i kalesony, od 70 do 80 ctm. szer. po 
15, 14, 13, 12.50, 12 i 10.

P łó t n a  n a  p r z e ś c ie r a d ła  bez szwu 165 i 150 ctmtr. szerokości 
po złr. 30, 28 i 26.

R y m y  cienkie 1 grube 85 i 75 ctmtr. ezer. po złr. 15, 13 i 12. 
Z e g e ltu c h  oienki i gruby po złr. 12 i 10, a w paski gruby po 8 złr. 
O b ru sy  cienkie ezer. 180 i 120 ctmtr, szer. (łokieć poi. 60 ctmr.) 

po 65 i 60 ct.
O b ru sy  grubsze na 150 i 120 ctmtr. szer. (łokieć) 60 ctmtr. po 45 i 35 ct. 
S e rw e ty  cienkie 1 tuzin złr. 3.60, grubsze 2.40, kawowe 1.20. 
S e rw e ty  śc ie rk o w e  1 tuzin złr. 3,24, ścierki do szkła 3 złr. 
R ę c z n ik i  cienkie 1 sztuka (34 metry) złr. 7.50, grube 6.50. 
R ę c z n ik i  szare szerokie złr. 7, a grutsze i węższe 6 złr. 
C h u s te c z k i do nosa złr. 3.50, z czerwonemi szlakami także 3.50. 
Sprzedaż płócien uskutecznia się w całych i pół sztukaeh. Obrusy, 

ręczniki i zegeltuch na łokcie i sztuki.
Doskonałość wyrobów, poręczają rozliczne pochwalne listy.

Każda sztuka wyrobu zaopatrzona jest po obu końcach stam pilią: „To­
warzystwo tkaczy w Korczynie* proszę uważać.

Zamówienia zaś wysyła jak najspieszniej Dyrekcja Towarsystwa  
tkaceów w K orctynie  poczta loco, stacja kol. Krosno.

O .  k .  k o n o e e j o n o v r n n y

Uniwersalny proszek na trawienia
(Universal - Speisen- P n lrer)

d _ r . <3 - o l i s  w e  ‘\ X 7" ie ć L n i 'U _ „
(Od r. 1857 a rtyku ł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek dyetyczuy, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpnszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na t r a ­
wienie I przeczyszczenie k rw i, na odżywienie i wzmocnienie organizmn. 
Skntkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem nżywaniu pośre­
dnio w w iciu, nawet uporczywych oierp ieniaoh, a to :  przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek , osła­
bieniu ozłonków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże , cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaezee , żółtaczce , ehronicznym wyrzutom 
naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kam ieniow i, zafiegmieniu, 
przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód m ineralnych, oddaje tenże tak  przed rozpoczęciem 
knracji lub podczas te jż e , niemniej jako kuracja końcow a, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji I Bukowiny m ajduj*  »i<* « „ „ . i , p p a n ó w ;
We Lwowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, A. Sklepińskiego, J  We-  
wiórski a p t;  w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec­
kiego, E K rantlera drogierzysty ; w Czerniowcach: dr. Józef Barber apt.; n 
Ign. Schnircha hsnd., 0 . A ltha ap t., Golichowskirgo apt.. F. Krzyżanow­
skiego apt., W. Beldowioza apt.; w Brodach Landesberga a p t;  w Kimpolung 
n Moszyńskiego & Tr*uc»yóekiego kup., W illib Beldowicz apt.; w Kołomyi 
E Stenzel a p t; w Sadagórze: D. Hubioowicz apt.; w Słoroźyńcu S. Kalka 
apt.; w Tarnowie-, u A. Wieiogórskiego kup. i L. Ćhodacki a p t ; w Tarnopo­
lu-. F r. Jam rógiew icz; w Zaleszczykach u 8t. Szymonowieia.

S k ła d  een tra ln y  (wysyłki pocztą oodziennie):
W i e d e ń ,  S te fa n s p la tz  (Z w e ttlh o f ) .

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct. 1119a 2 —6
U prasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano XJniversal- Speisen 

pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokołowaną markę 
oohronną.

L T J B I Z ł T
Zakład kąp ie low y siarczany

20 kilom etrów  od L w ow a, 7 od G ródka, tyleż od Szczerca 
(S tacja telegraficzna i poesta w miejscu.)

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0 .  M a j a .
Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna. obrzęk kości po 

zwichnięciach, złam aniach, nerwobóle, nerwice, niedow łady i porażenia. 
Choroby skóry, wypryski, osutki, liszaje, zołzy czyli skrofulicznośó i za­
starzała kiła. C ierpienia kobiece jak białe upławy, obrzęki naokoło maoi- 
czne. Choroby płuo jak katary oskrzelowe, rozdęcie płuo itd.

Środki lecznicze : Kąpiele siarczane, szlamowe, łaźu ia  parowa, przy­
rządy hydropatyczne tusze, kąpiele rzeczne, leczenie elektrycznością i 
m assaią — gim nastyka 2X51 2—6

Urządzenia I rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna izraelicka, 
mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy dtiennie, park 30 morgowy, 
czytelnia, sala balowa z reunionsm i co tydzień, bilard, kręgielnia, strze l­
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie.

P om ieszkan ia  z kom pletnem  urządzeniem  hotelow em  od 50 c t. do 
1 z łr .  20 c t. n a  dobę. D la m niej zam ożnych gośel pokój z k u ch en k ą  1 
u rządzeniem  50 e t. d z ien n ie , m iesięcznie 12 z ł r .  Zniżona eena jazd y  
pocztow ej m iędzy Lwowem  a L nbien lem  na  75 c t. od osoby.

F ia k ie r  zak ładow y z G ródka 40 c t. od osoby.
W sezonie I .  od 20. M aja do 20 C zerw ca i  IL I. od 20. S ie rp n ia  

eeny pom ieszkać o 20 p re t . niższe w ty m  czasie. B ied n i o p a trzen i 
św iadec tw am i ubóstw a, przez c. k . sta ro stw o  uw ierzy te lu lonem l, o trz y ­
m u ją  znaczne u lg i.

Zarząd zak ładu  zdrojowego w Lubieniu.

Ces. kr. austr. w ęg . u p r z y w .

M aterace na drew nianych sprężynach.
6 złr.

I
6 złr.

z a s t ę p u j ą  sienniki słomiane i druciane
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk­

szym odbiorze odpowiedni opust z cen.
Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka.

G łó w n y  s k ła d  w e W ie d n iu , I .  N e u e r  M a rk t n r .  7. 1230 l l —?

SKŁAD KOMISOWY
C. k. uprzyw. Fabryki

S eh fo lla  Syna
- w  ZBra-ULna-s-AŁ.

SZ W B T eM ,
sztuka 40 m etrów od złr. 8*20 do złr. 18-50, m e tr od 2 0 7 i ct.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 m tr. od złr. 6 ‘20 do złr. 7-65, 

1 m etr od 26 ' / j ct. do 33 cent.

Creasy, Dymki, Bryl anty ny, Piki, Oxfordy, Fioridasy
6 polecają

EL
we Lw ow ie, p łuc M a rja ck i L 8. 

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera j Spółki (Telefon* Nr 114 A)


